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Prawica sprowokowała obsłrukcy? w Sejmie.
ARTUR ĆWIKOWSKL

A b ąd zie  to  w  P a lm o w ą  n ied z ie lę .,
A będzie to w Palmową niedzielę,
Kiedy z wieków przepaści ną słońce 
Wyprowadzą duchowie-mściciele j ł 
Tysiące, tysiące, tysiące... 1
Ukażą im łunę ogromną,
Co na nirba poJo^ie rozbłyska^
Oto zorza wolności, o ludzie,
Tryskając® z polskiego ogniska! v ,

A będzie to w Palmową niedzielę,
Kiedy lud ten chmurę z oczu zetrze 
[ zachlyśme si,‘ szerokiem wiewem:
Ocn, ty polskie, upojne noeietrze!

1 wyciągnie stęsknione ram ^na 
Ku tej ziemi zbawienia co czeka:
Och, ty ziemio, manerzy rodzona! 
Przychodzimy do ciebie z daleka..,

Przychodzimy do ciebie z za grobu,
Od7.ieś przez siedem wieków nam się śniła; 
Szatan dyszał na mogile naszej,
Dusza nasza krwawiła, krwawiła...

A będzie to w Palmową niedz:elę,
VT dzień, gdy światu wiosna się zaczyna, 
Mocą twardą, piorunową, złotą 
Górnośląska rozebrzmi kraina.

I zatrzyma dech w piers!ach Ojczyzna 
W ow wyroczny czas, skupieniem niemy,
Aż usłyszy przez niezmierną cichość 
Głos jak gromu huk. Do PoLki chcemy!

A będzie to w Palmową niedzielę...
Polski Chrystus będzie uczezon w tobie,
Ludu wierny, znojny a niezłomny,
Powstający, w męczeńskiej ozdobie.

I zobaczysz wówczas, świecie lichy,
Jako z cnmnych czeluści stuleci
SzUndar nasz, polski sztandar się wzniesie
I w twarz twoim 'cramarzcrm zaświeci.

A będzie to w Palmową niedzielę...
Orty, orły! zbliaa się czas lotu!
Serca, serca' gotujcie przyjęcie 
Braci waszej w godzinę powiotui

Polsko. Polsko' już wchodzą w twe bramy 
Umęczeni w ciemnościach tułacze...
Niech witają ich śpiewem twe góry!
Niech twe morze sziucheui szczęścia płacze!

A będzie to w Pahncwą niedzielę,
I być musi, przez żywego Boga! — ■— —

Lvó«? w marcu lQ2i,

C urzliw e  sseny cj Sejmie.
Omal nie przyszło do bójki.

WARSZAWA, 15. 3 \fel. wl.) Na dzńsiej- 
seta posiedzeniu Sejmu rozpoczęło Się głosowa­
nie nad konstytucyą. P. Rrior iczewsKi postawił 
wniosek aby rozpocząć gloso wardó nad artykułem 
12G (rewizya Iconstytucyi za 10 la t)  Wniosek u- 
patf* 200 głosami iwzsclw 190. Na lewicy rozpo­
częta sic awantura. Prezesowie klubów lewico­
wych oraz Piastowców porozumiewali sie z mar 
szałkiem co do dalszego poslępow inia. Poseł 
Kicrr.ik postawił ,?szcze raz ten Sam wniosek, 
ale m arszałek nie chciał poddać go pod głosowar 
n ‘i9 z powodu sprzeciwu prawicy.

Ręzpoczęła się techniczna ołrsłruKcya.
polegająca na tern, że każdą poprawkę rozdziela 
się na część* i przeprowadza osobno głosowanie 
imienne. Do g. 10 wieczór przegłosowano dwie 
poprą wid do Łrti 3. ' fiaiełry przypuaKCSsać,

źo głosowanie potrwa całą noc,
Przy głosow?ruu zachouzą ciekawe ńicy* 

denty mianowicie posłowie głosują w ogOufcu. 
Jeden idzie- za drugim, zatrzym uj się przy sekre-, 
trrzu  ogląda kartkę glcsowuma, kłania się sen 
kretarzowfi i rzuca kartkę do urny. Poseł chin 
decki, Krasiński, zirytowany tetn głosowaniem, 
porwał się  z ław’A i rzucił się na Tramana, ala 
p. brył wziąt go za kołnierz i posadzif z powroc 
nem r a  ławce. Towstała wielka wrzawa, posło­
wie zbliżyli się do siefcis na odleqłość pięści. 
Dopiero in terw encja innych pogłów zażegnała 
za targ.

WARSZAWA. 15. 3. (teł wl.) Związek Lu­
dów o-narodowj’ pozostawił swym członkom wol­
ną rękę przy glosowaniu nad ar ty kałam i o szko­
le wyznaniowej. W ten sposób ks. Latosłuw ud 
we własnym klubie poniósł klęskę ^

WARSZAWA, 15 3. ftel. wŁ) Związek nau­
czycieli szkół nowszechnycli złożył dziś we wrszy 
stkioh klubach memoryał, prorestujący przeciw 
szkole wyznaniowej.

Memoryał zaznacza, że szkuta wyznaniowa 
wyrzuciłaby na bruk 10.000 nauczyoicH Pola­
ków w woch. Galicyi., zaś na kresy wschodnie 
musiałoby sprowadzić nauczycieli moskali.

I Rosyjski chaos.
Heksfnyforś. (§ EE). Stacjonowana w Winni­

cy dywizya .konna Euujoniego zbuntowała się. 
Powstańcy oblęgaią Proskurów Rząd Ukrainy 
sowieckiej, utworzył komitet obrony z 4 człon­
ków, pod pizewudniołwem Rakowskiego.

Hclsingłors. (E. E.) Spocvaln.a Czrezwyoz:ij- 
ka wojenna w Petersburgu w Ciągu tygodnia roz­
strzeliła 25000 zwolenników powstania.

Londyn. ĆEE.) Marynarza Tlofyll na jeziorach 
Łatfoipl i Cneęą nrzyłączy5 się do powstania i' 
utworzywszy komitet rewolucyjny zajęli: Szllsssl- 
burg, Petcrhaf i Slergiew Zachodnia pełać Pio- 
tregroBU rbes dzona przfz powstańców. Garnizon 
bolszewicki w sile 3 tv»- przyłączy^ się do nich.

IIELS1NGFORS. (E. E ) Powstańcy wysłali 
następu ącą rad.odepeszę z K ronsrtidu  dnia 14 
bin 11 pr/edpoł.: .Do wszystkich rcdakcyi dzien­
ników europejskich! Kronsziad rh  e żeby cały 
świat wiedział za co wojują obrońcy Kronsztadu. 
Żołnierze i robotnicy zanraTcają przedstawicieli 
wszy tkich pism. Komuniści Dują się, żeny św at 
nie dowiedział s ę  j ir a w d v  dlatejjo me pozwalają

nikomu wryjeżdżać z Rosvi. Przyrzekamy wszyst­
kim którzy przybędą do Kronsztadu zupełne 
bezpieczeństwo.

BITWA POD PETERSBURGIEM.
HEL SINGFFORS. (Pat.) 15. marca. W nocy z 

12 na 13 b. m. ba.erye bolszewickie ustawione na 
wybrzeżu rozpoczęty ogień na Kronsztad, na który 
Kronszt id odpowiedział dopiero około godz. 3-ciej 
nad ranem. BoŁizewicy ko, Kent ruj a nadal swoje sity 
na południu i na połud. wschód od Peter^ł uyge. 
Stolica zamkiiięta jasi podwójnym koniunem wiosko­
wym Wiele cięiidch tbiał ic,i^wiono iuż naokoło 
miasta, podczas gJy bat ery e pclowe stoją na przed­
mieścia en. Siły c srwone skoncentrowane w Peiers- 
burgra i okolicy liczą na 60.000 aotnieray. ż. 
strony oddział antybolsztwicki kapitana Orłowa, ope­
rujący' w górach Krj mskicli, przedsięwriał 8. b. m. 
śmiały napad na Jałtę, gdzie rozstrzelano wielką 
ilość boljzewfków. Oddział kap. Orłowa sliłada się 
z byłych żołnierzy Wrangla. Waztłkie usiłowania 
Lolaz^’. ickie uwoLrne ua się od niego, spełzły 
na niczem.

INTERN ntWKNlE PASKAEZ\  WAESZAWSK.
WARSZAWA (Pat.) 15. mana. Z rozporządze­

nia komisarza rząd i na miasto atol. W irs awę za gro- 
m idzanie towarów Internowano w Mokotowie nasię- 
pcjąo2 osrby: Kauhnana Abrarnu, Guldhe-rga Aro- 
na, Bcnisa Lewica, Ehrctib-rjja PinScusa Hofferbergi 

jPli'&UMS Kr t tmaowteła Wosia 1 ltauciynsrocgo U.

EGZEKUCYE NA SINNFEINISTACH W  DUBLINIE.
DUBLIN. (Pat ) 15. marca Trzód południem po- 

wtesaow fi siaukhustów, sl.czanych na śmierć. Oko 
łu 25,000 osób zebrało się w okolicy więzienia. Na 
zncL żałoby w^irzy aano wj>_ędzie pracę o godŁ
li-rej. , {••{ ■ ^  1
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„DZIENNIK LUDOWY" Nr. Ci

P R E C Z z R E H R C Y H !
Cana 20 m c

świetna mowa łg^acego 
Daszyńskiego wygłoszo­
na pr c i mIku dniami w 
sejmie wyszła nakłaJem

Ludowepo Spółaziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. Zamówienia w lAm nistracyl 
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TcchniszR ? obstrukcya w  Sejmie*
,WARSZAW A, 16. S (P a t) Izba przystą­

piła do dalŁzego ciągu trzeciego czytania ustawy 
o konstytucyi Rzpsąi

Sprawozdawca p Duttanowloz zbijał zarzu­
ty J>oc noszone w czasie dyakusyi przeciw po­
szczególnym artykułom konstytucyi.

P  ks. Okoń przedstawił dekluracyę stron- 
n d w a  radykalnego chłopskiego, oświadczając, 
że przeciwko taLipj konstytucyi zakłada imie­
niem swego stronnictwa uroczysty protest.

P- Moraczcwskl wnosi w formie wniosku na­
głego, aby najpierw głosować nad poprawką do 

• art. 126 w sprawie zmiany konstytucyi. Czekali 
4my bowiem — wywodzi mówca — z obradami 
t a i  konstytucyą na przybycie PuznaiiW  i Pomo­
rza, powinniśmy też zaczekać na przybycie Gór- 
noślązaiców, ponieważ mamy głęboką wiarę, że 
Górny Sląak wkrótce będzie przyłączony do Pol­
ski. Cłicemy umożliwić Górnoślązakom wszczęcie 
możliwej rewizyi konstytucyi. \V podobnych war 
runkach, w jakich senn nasz ,ą uchwali, zalezy 
nam na tein, aby ta uchwała dostała się do wiap 
domości ludu górnośl«i&kie&o jeszcze przed 2U. 
b. pi, —

W glosowaniu wniosek! p. Moraczewskiego 
odrzucono 200 glosami przeciwko 190 (wrzawa 
tupanfc* i bicie w pulpity).

Marszałek zarządza przerwę 
Po przerwie posiedzenie rozpoczęło się o 

godt^ 8 min. 5 wieczorem.
P. Kiarnlk staw ia wniosek, aby przed przy­

stąpieniem oo artykułu 3-go odbyć glosowanie 
nad a r t  126.

Marszałek odczytuje a r t  33 regulaminu o- 
brad jsejmowych, wedle którego wniosek formalny 
raz odrzucony, nie może jaż być drugi raz posta­
wiony w łiągu tego samego posiedzenia

Mogę od przeęńców regulammu odstąpić tyl­
ko wttouy, gdy nikt przeciwko tema nie zaprote­
stuje. Czy na wniosek p. Krenuka zgadzają się 
wszyscy? (głosy na prawicy, nie) W takim ra ­
zie spraw a formalnie jest załatwioną,lecz dar 
jo panom sposób wyjścia następujący iż odLę- 
dz;emy gloaowanie tylko do a rt 31, nie tykając 
sprawy senatu prezydenta, jutro oczywiście 
możecie panowie powtórzyć swój w n io se k n a  
początku posiedzenia; to jest najprostsze wyjście 
ale nie możecie panowie oJeinnie żądać, aże­
bym naruszał regulamin.

P. Czapiński w spruw.e głosowania nad po­
prawkami do a r t  3. stawia wniosek, ażeby nad 
poprawką pierwszą, t. j. nad poprawką czysto 
redakcyjną, która brzmi, aby zamiast słów

„nie m a ustaw y", po\viedz;eć ,;żadna ustaw a 
nie może przyjść do skutku", odbyło się imiefit- 
ne glosowanie przez wywołaniu nazwisk po­
szczególny ch posłów.

\Vymk głosowania był następujący: 179 gło­
sów za, a 191 nie. Jedna kartka nieważna, bo 
było nie niej słowo: ta v  i pie.

P. Barlinki: Na ostatniem posiedzeniu kon­
wentu seniorów domagałem się, aby imienne glo- 
sowanie odbywało Się sposobem wywoływania. 
Marszałek uspokoił mnie, że każde imienne gło­
sowanie będzie sprawdzano wedle listy obecno­
ści posłów.

Zapytuję więc, czy ostatnie glosowanie aostftł-o 
sprawdzone na ^odstawie tej Lsly, i don a  gam się, 
aby Każde inne głosow inie byk) w ten sposób spra­
wdzone. Proszę się nia dziwić, że tego żądam, bo w 
każdym sejmie marszałek podjąłby się roli media­
tora między grupami, a n«sz pan marszałek uchyla 
się od tego Wobec tego żądam pwaruncyi, Która 
da bezwzględną pewi.ość, że głosowanie zostało do­
brze przeprowadzone.

Marszałek: Jeslsm obowiązany trzymać się re­
gulaminu. a retrulamin tego, czogo żąda pan Dar- 
ik ta  me prztwidv,e.

Przystąpiono do drugiej poprawki a r t  3„ któ­
ra również ma tylko redakcyjne znaczenie.

P. PutePt postawił wniosek, aby tę poprawkę 
rozbić na dwie względnie na 4 części i glosować 
osobno nad każdym ustępem P Stapiński zażądał 
imiennego głosowania.

Marszałek; Kto popiera te wniosła? (wstaje le­
wa połowa izby. — Na prawicy brawa.)

P. ks. LrfochwSkl: To jest pomoc dla Górnego 
Śląska, to jest wyjście do stawienia ojczyzny. (In­
ne grosy: żydowskie pachołki;. Wywiązuje się krót­
ka bó/oa między posłań Brylem a BrezMsklm.

Poseł Ilrycsiiewicz: To jest Targowica.
Poseł Piętrzy*: Wy jesioście zdrajcami (Wiel­

ka wrzawa).
Posłowie skupiają się w środku Izby między 

I fW B U U .

P. Mans\*g do prezydenta Witosa: Tak się bro­
ni Śląska, panu prezesia gabinetu. W Berlinie będ. i‘e 
jutro wielkie święto. (Wrzawa powoli cicluue, po­
słowie oddają k a r ta  )

Wicemarszałek la. S ljJieR  W ynk głosowani i 
179 gioeów tak, a  190 nie. Tom pierwszą część 
drugiej poprawki do art. 3, odrzucono. Wobec tego 
odpada i część druga. Trzecią poprawkę do art 
3 Golnięto. Do art. L  — 7. poprawek nic frw.

Posiedzenie trwa dalej.

Dstaijtle dnie rokowań ryskich.
RYGA, 13- 3. (EE.) Na połudriiowern po­

jed zen iu  komisvi redakcyjnej w dniu 12. bm 
uzgodniono ostatecznie postanowienia końcowe.

Na prcpozycyę polską ustalenia terminu ra<- 
tyfikacyi Joffe oświadczył, że propnzycya pol­
aka dowodzi, ni ;zom nieusprawiedliwionego bra­
ku zaufania ze strony polskiej, me ulega bowiem 
wątpliwości, że so w ity  będą ratyfikowały tra­
ktat prędzej, aniżeli sejm polski; delegacya so*- 
wiecka nie chce jednak, aby traktat zawierał 
przepisy, stwierdzające nieufność jednej ze stron 
co do wykonania traktatu.

Wobec nalegań ze strony delcgacyi polskiej, 
Bolszew.cy m ają się zwrócić do in stru k cje do 
swego rządu.

O A M N ES TY Ę D L A  PRZE ST ĘP CÓ W POLIT-
RYGA, 14. 3. (EE.) W ostatni oh dyskusyach 

jpdakcyjnycb postanowiono między innemi od* 
j rzucenie ostateczne projektu rosyjskiego wapra- 
fwie ogłoszenia amnestyi przez oba państwa dld 
/w łasnych ohjwaiUJ za -ayny polityczne, skiero­

wano przeciwko własnemu fjhstw u . D^lcgama 
polska uw ażała iż jest to świauotne wkraczamo 
1-olszewików do polskich jupraw wewnętrznych. 
Stawiając te ząd, inia, bolszewicy chcieli rów­
nież stwierdzić swoje ideowe stanow ;sk»i i Stać 
się w opinn świata opiekunami pokrzywdzonych 
w istocie m icił zaś nam yśli tych komu! i: tów któ­
rzy «d radzili kraj w czasie najścia hord Lolszewi1- 
ckiciP- oddawali usługi czerwonej arrrn Dclct 
gucya p o lsk a  zdając sobie sprawę z istotnego 
zam.aru bolszewickiego, ostatecznie odrzuciła 
projekt ten, wciąż wysuwany przez stronę prze­
ciwną.

JOFFE —  POSŁEM SOWIECKIM W  POLSCE
WARSZAWA, 15. 3. Pisma tutejszo roz­

noszą, iż krążą pogłoski, że po podpisania u- 
mowy pokojowej, Jotfe zostanie mianowany 
przedstaw.ciulem Sowieck 'j Ilosyi w Warszawie. 
Na pytanie przedstawiciela „Polpross", czy ut­
ka iMminacya byłaby dla Polski korzystna, jeden 
z czlonkow pulsjuoj deiegacyi, który pi zez czas

rokowań m iał możność stykania się często z 
Joffebn, odpowiedział: Jeżeli przedstawicielstwo 
Sowieckie ma być w W arszawie, oczywiście z 
tych działaczy bolszewicki cii, których znam o*- 
sobiscio, lub o których słyszałem, uważam Joffo- 
go za najwięcej dla nas pożądanego. Jest to 
człowiek z ogromną erudycyą, bardzo dobrze wy► 
chowany, lecz, co najgłówniejsze, Joffe nie nar 
fezy. do kategoryi tych wouzów bolszewickich, 
którzy są, lub tylko udają- i są  zaślepieni iueami 
skrajnego komunizmu. W niedawnym konflikcie 
pomiędzy Leninem a Trockim, Joffe otwarcie Suir 
nąl po stronie pierwszego.

„Parę godzin pracy dj fcoftca“.
WARSZAWA. 11 marca. ftel. wł.) „Przegląd 

wieczorny“ dowiaduje się z Rygi po 1 datą 14 
brr.: Cuły dzień dzisiejszy był poświęcony re­
dakcyjnemu wykończeniu artykułu o zwrocie 
Ł&bylnów O g. 9 wieczorem rozpoczęło się no­
cne posicuzeme w sprawie zredagowania aily- 
kułu co do m.en a pan-twowego.

Us.alono, że tabor kolejowy szerokości euro­
pejskiej Rosya zwróci, natom iast sz'rokotoiO "y 
zosbje w Rosyi za zwrotem 29 miiior.ó v rubli, 
w sumę tę inogq w enodzć materj ały kolejowe, 
warsztatowe i si.łady kolej.

O  g o d z in  e 1 -s /e j  p o p m u d n i u  wre w to r e k  p r z e ­
w ó d  n .c z ą c y  J o lfe  vz z a k o ń c e m u  o ś w ia u c z y ł ,  że  
pozostało parę godzin pracy do ftcńęa.

Litwa s % zbroi.
Wilno (§ E. E ) Z I.ilwy kowieńskiej do­

noszą, że ze świ zo przybyłej do Kown i c.ężkiej 
a lyhrji 4 bateije wysiano i % Iron: w kieiunku 
Giedroyć. Obsługa tyeli dział — niem e ka, j 
w unitorm ach liie.^skioa. Lilwmi dalej powię­
kszają sw ą ai niję,

^  '"*1 .■■ ♦ ■ ♦ ” i j (

Dolszero’’cy d3DU«jZLZdią Inno parłye 
do rządu ?

RYGA, (R B O.) Z Moscwy o trzrm ano wia­
domość, że w dnin 9 bm. rada kÓajJaarzy lu­
dowych pod przfcwodiiictwcni Lenina posiano- 
w.la dopuścić do współdziałania z wła Izą zo 
wiecką mieńs^ewikow i lew s. r., u*nają«veb 
Uslió, sowiecki. Prze slawicielom trch  pailyd 
i ędą zaofiarowane l i m u  tryaiy : roln ciwa (i. r.). 
pracy (m cusze*.). a luwnteż zabezp eczcmy zna­
czny udziai w komisarj&niucli spraw wewnętrz­
nych sjirawieddwos :i.

Z martyrologii irlandyi.
DUBLIN. 15 marca. Pat. Jutro ma bvć po­

wieszonych b S nnfeiuistów, 2 za za mord iwaine 
oi cerów angielskiej w Dubli ie, inni za ataki 
na wojska angidskie i za noszenie broni. I r aft ta­
ka partya robotnicza zapowiedziała na 13 hm. 
str°|k d a zam atifeń  wam a żałooy z powodu 
wykonania tych wyrokó.%.

DL BLIN. 15 inneca Pat Pociąg wiozący po- 
licyantów dostał s ę  koło mii-jseowoś i Tra ee 
w zas dzkę. Za mordo wrsny zo t i ł  m .jor (O icyi 
a prowa zący pociąg ■ maszj nista oumeśli rany.

 m #-5Q---  i
MINI5TEB SlMONS O POLAKACH.

BERLIN. (Pat.) 15. m°rca Na dzisieiszem posle- 
dze.iiu ReiebsLi^u odbyło się pierwsoe cz/tonie pio- 
jektu ustawy odnoszącej się do przeprowadzenia a r t 
177 i 178 traktatu wersalskiego. Ustawa (zakazują 
zawiązywania wszelkich związków mających na celu 
wyszkolenie członków w rzemiośle wo ^nnam 1 w 
używaniu brrriL Tdinister Simons powiedział ndędlzy 
i*me.m: Rząd nie chce utrutłniać stanowiska Rze­
szy. Z..amy szykany, tdórymi starają się un-minić 
głosowanie na G. Śląsku Połaeyj i tsłicmy, jak Polacy 
prowadzą tam swą pracę agiiatorską. Mimo to ze 
swojej stiony będziemy się trzymali ścuńe T^zejil- 
sów, aby nie dać powodu do protestów [irzeciwtaj 
nam. Tak samo ma się rzeetz z traktatem pokojowym. 
Musimy go wykonać i wykonamy

S k ł a d a j m y  f u n d a s z  n a  p l & b . s c y t l

it
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r.Ts™  w  r j a E s j e  & d o b r a  d o e n c s n e .
Na 'sobotiaieerł posadzeniu koinisyi' budżeto­

w i  fcs. Luk>aławski przedłożył projekl ustawy 
przezeń 'opracowanej o „uzupełnieniu drożyżnia- 
nom uposażenia tltiohowieńsiwa katolickiego i 
insiytucyi kościelnych’'.

Projekt ten w artykule pierwszym brzmi, jak 
następuje:

W szystkie wypłaty, dokonywane z jakie­
gokolwiek dotychczasowego tytułu prawnego 
na utrzymanie duchowieństwa katolickiego i 
inslytucyi kościelnych z funduszów bądź pań­
stwowych, bądź przez pańsiwo administrowa­
nych lub pjbwen cyonowanych, ulegają z rnocy 
ustawy niniejszej z tych samych funduszów 
uzupełnieniu drożyźniancmu w rozmiarach od­
powiadających wzrostowi drożyzny.

Wyplata powyższych uzupełnień, obliczo­
nych oddzielnie dla każde] .dyccozyi, beaL.ie 
dokonywana ryczałtom dyceczyalnym na ręce 
odpowiedniego ordynaryatu LisJtupiego.

Nad powyższym orojektem ustawo wywią­
zała (się ożywiona dyskusya, w trakcie której pos 
Cwikowski (piastow iec) zakwestyouowuł posta­
nowienie ustawy, opiewające w artykule drugim, 
iż skala podwyżek płacy duchowieństwa ma być 
automatycznie regulowana, w zależności od pań- 

| stwowoj statystyki drożyźnianej Gdybv ta usta­
wa została uchwalona, wówczas duchowieństwo 
Katolickie korzystałoby z przywileju, którego nie 
nos.ada ogół urzędników państwowych.

Pos. Smoła Wyzwolenie"-) występuje rów­
nież przeciw wnioskowi ks. Lutosławskiego, pod­
nosząc, że duchowieństwo jest b. dobrze sytuo­
wane ima „ery al nie, źe pobiera sute owłaty za swo­
je funkcje, podczas gdy znaczna część ludności 
wjejslaej żyje w nędzy.

Niezmi rn >  eb ara kierys tyczne by to przemó­
wienie przedstawiciela minisieryum skarbu, któ­
ry z naciskiom podkreślił, że uchwalenie tego 
projektu pociągnie efbizysnie ciężary finansowe' 
wobec tego prosi, aby komisya powstrzym ała się, 
7, uchwaleniem projektu i pozostawała przestu­
diow anie całej sprawy Rządowi.

Przemawiali nastęrm e posłowie: Buzek, Czc- 
•wertyński, Gdyk“i tow. Smulikowski.

Tow Pmi'l1co'V9ki zaznacza, że socyaliści 
ni'' sprzei i wialiby się uwzględnieniu iaKtyczn^ch 
potrzeb duchowieństwa. Jednakże w momencie 
gdy Ptząi' i Sc im nie załatwia piekących potrzeb 
tnwailcfow wejckowyoh, gdy los niższych funkoyo 
naryus/ów państwowych nia jest destatecznie 
urojjuluwany, a  w ogóle w szjscy pracowiiicy 
państwowi, kolejowi przymierają głodem, gdy

I do dzisiejszego dnia nie zdołano unormować płac 
|emerytów i wdów obarczonych rodzinami, a 
| wszelkie daniny dotychczasowe ńyły wobec ni eh 
J ze strony Rządu i większości sejmowej najzwy 
Llejszem urągowiskiem, występować z pominię­
ciem wszystkich innych grup w interesie księży, 
osób samotnych opłacanych za wszelkie posługi 
duchowne — me jest rzeczą ani nagłą, ani uspa- 
kajuja.cą liczne rzesze oczekujących pomocy ze 
strony Rządu Dlatego, tow. Smulikowski zgłosił 
rezolucyę, domagającą s.ę od Rządu przedłuże­
nia projektu zmian w ustawach o uposażeniu 
wszelkich pracowników .państwowych

Przystąpiono do głosowania. Wn osek tow. 
Liebennana, domagający się odroczenia dysku­
sji, został odrzucony 12-tu głosami przeciwko
6-chi. Wśród tych 12 tu głosującycn przeciw by­
ło 7-miu księży krtoiickich.

Po odrzuceniu wniosku tow. Liebermana, 
przystąpiono do głosowariia nad m eritum  i .ró­
wnież 12-ma głosami pizeciw 6 przyjęto jedynie 
ze slylistycznemi zmianami projekt ustawy.

Tale więc księża, którzy w kom isjach sejm o­
wych i w samym sejmie tak się oburzali na 
brak patryotyzmu u kolejarzy, którzy przypo- 
minah plebiscyt górnośląski wówczas, gdy ko­
lejarze domagali się poęKrawy swego b^tu ciż sa­
mi księża, z chwilą, gdy chodziło o ich kieszeń, 
z całym  cynizmem odrzucili precz wszystkie pię­
kne frazesy i z nieposkromioną zachłannością 
z bezwzględną natarczywością forsują ogromną 
podwyżkę pemsyi swoich, jednocześn i obuty łup 
zbierając za posługi relig.jne. „Biada wam Dot 
klorowitl i Faryzeuszowie obłudnicy, iż jesteście 
podobni grobom pobielanym, które z wierzchu 
zdadzą się piękne ludziom, ale wewnątrz pełne 
są kości umarłych i wszelakiego plugastwa".

3  chwili.
C óż NP TO ONI? Gdy sprawa jedno- lub też

dwuizbowości naszej iionstytoc/i najgoręcej była o- 
nnawiana, w tady grono prołjaorów uniwersytetu wy­
powiedziało ?ię catedra w io::d i u ̂ puszczającym 
żadnej apuacyi za senatem, tak j;ńi guyby g*os 
tych iexarz>, fizyicówi i matematyków był rozstrzy­
gającym tam, gdzie chcdzi o oprawy społeczne.

Dziś każdego o przyszłość narodu i państwa 
t.oskliwego zajmują nrzyszłe losy szkolnictwa, taó- 
re re Jkcya nasza oddać chce niepodzielnie we wła- 
Idanie księży, I Lóż wy na to, najwyżsi przedstawi­
ciele nauki? Wyoocy ipedagogowic? Czy milczenie 
"'isze, — teraz wtaśnie nie na czasie — ma być 
,-godą na zakusy' rec[rcyi? Czy mamy mieć szkołę 

I y.yznaniową w Polsce, czy kwalifiicacyą dla nau­
czyciela mu być wyznanie jego, nie wykształcenie 

, rachowe? Czy i (Wy uczyć będziecie „wyznaniowej 
ubiory i“ jak tego pragnie pi Cz^miewski? Zapra­
wdę, wicie iwćrwiącem j^st to milczenie. Sł. F

Dodatkowy podstsk oJ alkoholu.
WARSZAWA 15 m arca. Izba skarbow a po­

daje do wiadi-m ści, że na podstaw ie rozporzą­
dzenia m in. skarbu  z dn. 8 b u ,  wszystkie za­
pasy spirytusu i w yrobów  alkoholow ych, pod-
l .g i ją  dodatkow em u onodatkow aniu,

—0 0 0 -
Areszio»ranie fatszsrki banknotów.

KRAKÓW. 15 m arca. Pat. Pod zarzutem  
puszczania w obieg lałszyw rch  500-m arkow ych 
banknotów  aresztow ano w Podgórzu niejaką Mał­
gorzatę Sikorę.

Pertrukhcye związku robotrii^óto rol­
nych ze związkiem ziemian

WARSZAWA, l i  m arca. Po dw udniow ych 
ob radach  zw ązku roboinikow  ro lnych  ze zw ią ­
zkiem ziem ian ustalor.o jednorazow y dodatek 
do tocznej pcmsyi w tum ie 1200 m k. dla robo. 
tu k iw  ro lnych  pracujący mi bez przerw y cały 
ro*. na folw arku. kow olan i do wojska żołnierze 
i ochotnicy również o trzym ają d o d ah k .

 —
Polszcwiey opanowali Oruzyę.

VVIf,DLŃ. 15 m arca. Pat. BK. T ri. irkr. z 
Moskwy. Z T yf i u nadeszły w iadom i ści, że woj­
aka czerw one wessły do k u ta ir ,  osiatm cj pozy­
c j i  ebrOa nei s r  u Lińskiego rządu m onsrew ików .

« --

Z goapudarki grtiiun^j w Kralnwio
KRAliO r \ . 15 m arca. Pet. Na wczorajszetn 

posiedzeniu Rady miejskiej odczytano pism o fo - 
vfarzyslwa m uzycznego j roszące o złożenie zwłok 
śp. Żeleńskiego na Skał e, u hw alono z fundu­
szów m icj-kich przeznaczyć 100.000 m k. na ple­
biscyt górhośią Ki, przejęto w arunk i pożyczki 
rządowej w kwocie 3,b0u 000 m u. na  w ykoń­
czenie 3 dom ow  w Póiw sm  zwierzynieckiem  
przeznacz&Rych dla urzędników  i robotników , 
uchw alono g runta, na  k tó r jc h  mieści się zakład  
czyszczenia m iasta oddać pou budowę gm achu 
d y m .cy i poczt i teiegraiów , podwyższono o 200 
proc. podatek gm inny od napojuw spirytuso« 
svych, a w k-sńou uchw alono podwyższenie cen 
biletów tram w ajow ych z dniem  2L bm przy- 
czem p tzew id /iane są ulgi d>« mlodzdeży szkol* 
nej, robotn ików  i t. p.

to w?r  asmsBm m  "> w w  ^  \ *m  j
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ZI3 CESHRZH. • •
FRAGMENTY ŻYCIA PO ZA FRONTO W EOO .

Wypadki poważnych zasłabnięć i chorób 
spowodow anvcn dzięki zbrodniczemu postępo­
waniu siepaczy kazamatowych z rekrutami nie 
buły odosobnione. Po owem „oziębianiu" nas 
na przoc ąyu dtzcz Chrdaczka w czasie pam,ę- 
raej kąpieh zachorowało czterech rekrutów na 
zapalenie płuc lub nieżyt oskrzeli

Z uczuciem nieopisanej ra lo ś d  dowiedzie­
liśmy się wiec pewnego poranku, ze dziś odjeż­
dżamy z transporieiŁ do Roszćge w celu odby­
cia kwarantanny jakiej podlegali wszyscy re- 
kruc z b, G.licyi wsdwdriiej. Ow drugi etap 
raęczami, jaką mieliśmy przejść na zaoadłern 
pustkowiu węgierskiej puszty wydawał mi się 
z chwilą opuszczenia znienawidzonych kazamat 
najradośniejszą epoką mego życia i chwilą wrv- 
bawksiua, z tortur unicestwiających mnie moral­
nie i fizycznie.

Bez żalu za Lwowem, od którego >>ddżie- 
Inno naa wysokim parkanem, i kordonem żołnie­
rzy, opuszczaliśmy kazamaty janowskie, odczu­
wając instynktownie, żo w'tpomnienia chwil tu 
przebytych, wryją się w pamięć każdego z nas 
na Cale życie, gdyż nieprzygotowani jesziize psy­
chicznie do c^.loj ohydy życia wojskowego odczu­
waliśmy każde bezprawie i każdy akt gwałtu 
boleśniej i bardziej krzywdząco, niż w później- 

czasach, kiedy 1» zdeprawowane dusze

i serca żohiierskie nurzały sig w upodleniu' i nie 
reagowały wcale na razy i ciosy zadawane ich 
człowieczeństwu przez m ocarna pięść militaiy- 
zmu

W parno połuuu w pyro wadzono nas czwór­
kami z kazamat, aby Izić ulicą Na Błonie 
ku aworcowi towan

W jasnych promieniach słońca lipcowego 
stanął — pierwszy r.-JS widziany z bliska przez 
rekrutów — nominalny pan, władca kazamat, 
porucznik Esel On, — niewidzialny, tajemniczy 
i legendarny bóg, ukazujący się tylko w chwi­
lach kaprj soro profanom.

Sierżant kcnceluryjny odczytywał imienną 
listę odjeżdżających, a pan F.sol słuchał wpa- 
trzonj swemi rybiemi oczyma w bezkres lazuro­
wego nieba. Czarno broda wystrzyżona na pod­
bródku k  la Franz Josef, nadaw ała jego twarzy 
ftyraz żółtej chorooliwości i nieopisanego zne 
ż tn  a

Faktyczny komendant kazamat, „zugsftthrer'1 
Lńbażczck stad kpiąco uśmiechnięty, jakby czu- 

instą nklownie owo morze nienawiści, przelo- 
waiące się w sercach wymoczonych, zmizerowa- 
n \ch  i wygłodzonych ładzi ku swemu katów 
i udręczucielowi.

Tu i ówdzie wywoływał sierżant kancela 
ryjny jakieś nazwisko zupełnie cicho, a  wtedy 
porucznik Ksel nieznacznie zaglądał do kartecz­
ki trzymanej w dłoni. |ukby dla kontroli. Nastę­
powało prawie niedostrzegalne porozumienie się 
oczyma między porucznikiom Lselem, sierżon 
tein kancelaryjnym i Chodaczkiem, a wtedv Cho- 
naczek wy w- ijw ał danego rekruta głoano re

linzwisku, rozkazując mu wystąpić z szeregu 
na bok

Obok studni zebrało się przeszło 80 ludzi, 
wyeliminowany cli z szeregu. Przypatrzyłem się 
jin dokładnie. Byli to ludzie, których przez cały 
czas mego pobytu w kazamatach wcale nie wi 
działem. Przeważnie elegancko ubrani, spasieni 
panowie, nierzadko w lakierach i dokładnie za- 
}• rosowanyoh spodniach, z kwiatami w butonier­
kach, syci i wyświeżem, jakby wybierali się na 
spacer lub festyn.

Zgromadzili się obok studni, paląc papiero­
sy i rozmai iając między sobą wesoło, nie zwra­
cając nawet uwagi na to, co koło nich się działo.

I o dziwo! Każdemu z tych ludzi, gdy wy­
chodzili z szeregu, aby przejść do grupki panów, 
zgromadzonych pod studnią kazamatową, rzucał 
pan Esel nieznaczna spojrzenie, a nawet pół­
uśmiech. salutujiic dwoma palcami tych, którzy 
mu się kłaniali.

Teraz dopiero zauważyłem, że Chodaczek, 
wykrzykując nazwisko takiego pana. dodawał do 
niego (nieznacznie słowo ik/fi, t. j. pan.

To dziwnie I Przecież ja za cały czas mego 
pobyto w kazamatach nie usłyszałem  od nikogo 
z moich „przełożonych" tego słowa, któreby mi 
przypominało, że kiedyś miałem swoją wartość 
i prawo Jo  tytułu p in ! . Czemu to tytułowano 
setki ludzi z urn wersy tockiem wykształceniem, 
urzędników, nauczycieli, studentów i cały nte- 
ligentny proletaryat, spędzony do buraków „per 
ty" lub w najlepszym razie „per w y "? ...

Pozmcj się dowiedziałem
(C, <Ł tu), 1
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J t f o w i n y

Lwów, 16 marca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.

S.oaa 16 marer o goaz. 7 wieczór , Hoiender tmacz“, 
opera.

Czwartek 17 marca o godz. 7 wieczór .Klaudyusz*, 
komedya V. raz.

Piątzk 18 marca o godz, 7 wieczór Jubileu *. Zyg­
munta Schmidta .Księżniczka cza;dasza“, operetka.

Sobota 19 mcrca o godz. 3 popołudniu przedstawień 
nie teatru żołnierskiego, "'K

Sobca o godz. 7 wieczór .Uroczyste przedsiawimie 
w drłu imienin Naczelnika Państwa .Stras-ny dwór*, 
op»ra.

Po kaidern przedstawieniu rleczornem czekają 
wozy .ramwajowe doużytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

Bitirc koncertowe M* Tuerka. W piątek 18 marca
II. Wieczór recytatorski Kazbrnery Rycaterówny. Nowv 
program. 2108

UNIWERSYTET LUDOWY Im. A. MICKIEWICZA.
a ro d . 16 bm. w Związku kolej ir/y przy u! G o 

aecK.ej 6s# wykład Dr, Wereszczvń (kiego .O gminie*, 
godz. ? wiecz. — le^oż d i i  w sali wykładowej Uniw 
Lut. przy ul Ormian.sk ej 2 wykład p . Dziurzyńskiego: 
. 0  Poisce Piastowskiej*, godz. 7 wiecz.

Czwartek 17 bm. godz. 7 wiecz. w sali wykładowej 
U*.w, Lud wykład prof. Cieśli: .O  malarstwie, ze ..zcze- 
gnlnem uwzg jdnicmem malarstwa poi.-kiego* — TegrZ 
dnie o gouz. 7 wiecz w Związku Meta owicow, Ormi ń 
ska 31 wykład p, Dziurzyóskiego.: .Historya ruchów re 
wolucyjnych*.

P.ąti k 18 marca o godz. 7 wieczór w sali wykłado­
wej Uniwersytetu Ludowego wykład pi uf. Bic-geieisena: 
.Zadania wychowawcze*.

Si bota 19 marca o godz. 7 wieczór w sali wykła­
dowe' Uniwersytetu Ludowego wykład p. Dziurzyftskiego. 
.Polska Piastowska*.

() MAE7EC TEGOROCZNY odznacza się spo- 
feojrcm umi »rfc rW^nut a, co pozwala wióżyć, iż zwrut 
ku ciepłu, jakkolwiek nie gwdrtow^y, będzie tym 
razem tiwały Ulice roją się tłumami, wywabionymi 
tą marą promieni słonecznych, jukic wciąż ^>łyną 
z przcoz^tego stropu niebios na szarą jeszcze ziemię. 
Ale wzzędzie już drga ta radosna nuta odradza­
jącego się życia, które sprowadza błogie (zapomnienia 
wszystkich trosk I smętków zimowych nńs^dęcy. I 
bociany, wcześniej, niż po inne lata, zleciały do 
nas, snaó czując, że strzechy polskie pokój nafoo-i 
niec owtmie i radość cichych prac rolnych na oj- 
cz^yrych zagonach. Pozbawieni radości wiejskich, 
mienzScaócy szar"ch murów lwowśktoh zalegają z noz. 
koszą skwwy i rgrody, gdzie każdy pąk nabrznua- 
ły, kc i»ia trawka nieśmiała, mówią o wielkiej, ruco- 
ctnicirej, przepięknej nowinie — wiośnie.

POSIdDZENiE BADY MIEj SKIEJ oJbędzlfl się 
we czwór ek 17 marca, o  gudz. 6. wiecz. w sali 
posiedzeń rady mlcskiei.

DZIŚ „CZ EN AKT1>3A“ — w reatrze miejskim. 
Przemówienie reprezentanta Z. A S. P 1 opera 
Wagnera ,,Holand< r tułacz".

WIECZOREK ARTYSTYCZNY odbył się dnia 12. 
b. nu w żei -ikitm seminar/um państw, sturaniem 
pro1 Walentego Adamcz°icn, znanego z pricy nad 
kształceniem chórów ż/eńskieh, dla których metyli 
bo pracuj-a, a!p i układa pieśni — k.Oire jak wiemy, 
odgrywają wiefcą rolę w kształceniu młodzieży wiej. 
sinej.

Wiele znać pracy prof. Adamoiaka nad mto- 
dyriii 1 niewyrobionymi glosami, które popisywały 
się na onegdujszym wieczorze. Choć żadnej pieśni 
w sposobie wydumania nic zarzucić rJe można, je­
dnak parę z jiich wybiło się na pierwszy plan ze 
wzglxiu na techniczną trudność ich wykonania i 
przez swą melodyę, a to: Żukowskiego „Wznieś się 
orle", Sieros>Ł rikkgo „Pieśń Górnoślązaków", tegoż 
autora „Nasza puUta skrnla" i Lauhm.Jia „Ostatni 
mazur". Uczcnica p. A. grały na skrzypcach z po 
dziwienia godną techniką, jak na icłi lata nauki. 
Wyszliśmy z uczuciem wdzięczności Jla p. Adam­
czaka za chwile uiłle spędzona na jego koncer­
cie. (m. j.)

(.) GOBNOfU/JZACY) z różnych powiatów wscho­
dniej Małopolski, którzy spieszą do roczinnych stron 
na głosowanie, mają przybyć dziś uo naszego miasta. 
Konutet obrony Kresów Zachodnich urządza dla nich 
gościnne przyjęcie w przcijźd.do p^ze* Lwów. Pro­
gram zaw ija: o g;.dz. 9-Łej rano uroi zyste nabój 
żeiuitwo w .lod. ua »a spiawę Górnego Śląska, na­

stępnie zwirdzanie Panoramy Racławickiej, o godz.
12-tej obiad w bursie im. Buoerssuej. O godz. «-iej 
przyjmie gości Ko ni.et Obrony Kresów zachodnich 
w sali „Gwiazdy". Wieczorem o gc-dz. 9-tej odjazd 
pociągiem kraSsowskira.

GENERAL MAKSYMILIAN LINDA, komendant 
miasta, pi zeszedł na emeryturę. Stanowisko to objął 
pułk. Al Jasiński, brat .becnego minlstia kolei, a 
syn b. prezydenta miasta.

Ustępującego generała żegnają mieszkańcy *nia_ 
sta z prawdziwymi żalem, gdyż w swoim zakresie 
dz.ałania, siał Istotnie na wysokości zadania. Może 
te na^ze pochwały wydadzą się niejednemu dziwne, 
Żfc właśnie znajdują się na łamach naszego pisma, ale 
są one istotnie zasłużone, czemu z przyjemnością 
dr.jemy publicznie wyraz. Nic pocotąpimy ich 1 jego 
zastępcy, gdy pójdzie śladami swego poprzednika.

PlrZYtZ AL TYTONIU NA MARZEC. Wszystkie 
urzędy, iustytucye i 4. d., które reflektują na przy­
dział tytoniu na miedze marzec, zechcą wnieść zgło­
szenia najpóżnipj do dnia 18. b. tru w powiatowej 
Dyrekcyi skarbu, Pouwalc 1. 3.

TYTGęil W SlANiE. Symohe Btłgk-T, z 'jLrabiesi.o- 
wa, przywiózł do Lwowa 5 worów tytoniu, Które 
ułu-y* w siania przy ul. Łokietka 1. 10. Pclicya do­
wiedziała się o tern przemytnictwie i tyu>ń ten, 
wartości setki tysięcy mk. odsiawiono do Dyrekcyi 
Skarbu, zań właściciela jego aresztowane.

JAK POSTĘPUJĄ KAMiENICZNICY Z DOZOR­
CAMI. N, Strome ugerowa, „pani na szerokiej" ka­
mienicy przy pL Smolki, z powodu choroby dozor- 
czyni, zawezwała do roboty jej dziewczynkę. Gdy 
dzKaoko dla biaku sił nie mogło wykonać przeina­
czonej j>racy, gou-iodyni ta spoliczkowiPa <Ł.icwczyn- 
kę. Widocznie kamienica n.e wpiywa dodutmo na 
i«erwy tej pani. Mo żeby zajęła się tą panią jaka wła­
dza pfzpiec seństwa.

Dozorca realności Drzy ul Szumiafiskirh t. 10., 
powróciwszy z miasta do domu, zastał swe meble 
zlohoiie w jwwriitcy. Funitcyonarvi’JSzc VI. dzielnicy 
podczas jego nieobecności roubiłi rnnijó i Go&onslj 
tej przereowadafld na życzenie właściciela realności. 
Pan ten przyjął na dozorcę pewnego wieśniaka, a 
poprzedniego dozorcę pozo żawil bez dachu nad gło­
wą. Zwraouny uwagę kompetentnych władz na po­
dany fakt, aby izpjęty się natychmiast tą sprawą, 
bo chyba mieszkać pod gołym niebem nie można, a 
organa roa^ii ttacScie me są nu to, aby popełniać bez­
prawie.

USILOWAME SAM030JSTW0. Dorota C., liczą­
ca lat 32, z j»w xlu  diug-Jtrwalej choroby p^pe.uiia 
aamobójStwo. Kupiwszy w ppijce Mikotescha tru­
ciznę na szczury, pdała się w ub. niydzieię cło lasu 
Biłohorati^ijo i tu Fjwży^a truciznę. Przechodnie za. 
wiadomłU P»agotov/ta ralunitowe, które pw prze-płu^ 
kaniu żołądlta, odwiozło ja do szpitala.

Z POGOTOWIA POŻARTEGO. Przedwczoraj wie­
czór z niewyjaś .innego powodu zajęiy się śmiecie 
w puoe oboft szkoły Staszica.

W realności pu-zy ul. św. Mikołaja 1. 15., za,ęła 
się sadza w kominie. Siraz pożarna w obu wypad­
kach była czynną^

KRCNISA SEpITA.LN 1. C5-letnia Adela B., za­
mieszkała przy ul. Łyczakowskiej 1. 27.. z powodu 
rozstroju n;rrwowrgo rzudia się pod wóz tramwa­
jowy w ul Lyczakowaticj. Pogotowie rafttnkowtł, 
pomimo, że B. nie uległa obrażeniu, odwiozło ją 
na loczćniz do szpuala.

M. Pcterówna, lat 23, która onegdnj uległa po- 
parzęmu na całc*n cfcle w mlanzJcaniu przy ul. Su- 
pinakiego 1. 3., zmarła wczoraj w szplialu.

ARE3ZT tWANJA Z \  KRADZIEŻE. Annę Szum- 
lańską, Julię Lang i Karola Mazura aresztowano za 
kradzież kilku zwojów moleryi na dworou koicjo- 
wym. Matvryo te sprzedali oni Mojżeszowi 1 Racheli 
Czaczkodom za 17.000 mit., ci za-j c_\łć jej udsprzeduli 
za 10.000 mik Reginie Zomerewej, zami ^szkałej przy 
ul ZaroarstynowsSiiej. Z łódzki wraz z biatzuCtuiiii 
osadisono w arerztach policyjnych.

Pvxlrzas obławy aresztowano Jana Orlutza i D. 
Diuudra, którzy do spółki ciukonali licznych wla- 
maiu Zamyślali oni popamić kradzież w składzie 
skór przy ul. Strzeleckiej.

AEE~3T0WflX!A Z I  KOMUNIZM. Policya ńresz. 
rowaba w Krakowie W., dyslawa Ślęzaka, maszynistę 
kolo*owtgo w Płaszowie, pod zarzaiam szerzenia agi- 
tacyi koniunistycznej.

We  Lwr.wie aresztowano N. Sznorrę, który miał 
pełn-ć funkeye prozeua cziez wy czajki w Pro­
ści rowie. i

JAK ŻYDOWSKI KOMITET RATUNKOWY PO­
PIERA PflóKA&STvV3? Oirzymujemy nast. pumo: 
„IjoiTiisya wytoniona !  Ż. K. R. ctlciii rozj-atrzenia 
l trzuiów podniesionych w „Dzicniakj Ludowym" z 
/u.ago 1821 w arL pod naja rem „Jak żydowski Korni 
ict ralu.ikowy pobiera posltars.wo?" a b iadająca 
się z ppi dr. Alckstendra M iyeia, Dawkto Salomaii- 
dra, dr. D«wiśa Schrcibcra i (ttr. Adolfa Scłorra dc- 
sz-a po gruntownotn rozpatrzeniu sprawy, w szcze­
gólności po przesłuchaniu p. Kerscha Biumengurtea 
na, jako autora [jowyższego artylttJłq i set,egu imiych 
świadków, do następującycn wynii.ów:

Zarzuty skiprowone przeciw osobie pi mż An­
zelma Reissa nie mają uzasadnieni:! faktycznegcę 
gdyż jak stwierdzono, p. inż, Reiis, ani z ułożeniem 
wururców dov wypi< ku ęhleba przez Ż. K. R., ani 
z r.tuiipulacyą w jżydowr&ijij rictiami robotnic!:ej 
(chovi3Ż był jej wbpóidyreJiłonem), oni tern mniej z 
zyskami z edmośnej transakcyi wynikającymi nie miał 
ż; duC] piyczności, zacocm zarzut, jakoby p  inz. 
Reiss w iej sprawie miał na oku lub też osiągnął 
jakiekolwiek zyTid os^biate, jest tgola btzpuJatd^ 
wny"

^ o b e o  powyźsa>°£0 i mlrzymanych Innych infor 
macyi, podniesione przeciw p. Reissowi zarzuty, po-' 
wolałe raczej na tle konkuiencyi politycznej, oka­
zały się bezp-klstawue i kons.aiujemy z zaoowols-* 
nieł.i, że wyrządzona inu przykrość w uik iqcwąii 
pluwy sj^usob zos.aia naprawjona. '  ‘

«—♦■•A-r

Sdtcła parffina.
ul. Ormiańska 2 II p.

Środ^ od 7—8. Dzieje współczesnego so*
cyaliz .u.

\B tiątefł od 7—8 O usttoju polilycznjm  i 
'ądow niciw ;e w Polsce.

— a * x

i ć i z c !  R « p p a p o M  dentysta
przyjmuje ul. £ h a d 3 misaia fO.

— — * i
— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLASKil

Firma: Krisger, Griiaachlag 1 Sku wc Lwowie Mk.
1 000, Prazsjwnicy kelnerscy w Borjsluwiu Mk. 1600, 
Julia Patraszew óca i Katarzyna MicnaMkowa W' Rud^ 
kach zebrane między mieszczaństwem Mk. 760, Zwią. 
zek rob. introiLgatoi Jiich 150 Mk. Dalsze da.ki przyj­
muje Adm. „Dzień. Lud." , |

p a r ł i f j m .

v  CEFTS. ZWI Z «c PRACOW. KELN, wzywa
tow , ażeby unikali bezwarunkowo Ek>rysłnv1n a to 
z powodu strajku. Z AL

* DO ODDZIAŁÓW ZWUJZKU POI.S GE ’ MLO- 
DZ.E^Y SCCyALlGYt Z 1.1. Na ostatniem posiedzę- 
n;u Komitet Comrainy aciiwatił zwalać II. zj?zd Z. 
P. M. S. na dzięń GL 32 i 2f f unroa b. r L’o (War^zawyl 
Na zjasJ ton wazystkie odtfiiały widny wysłać po- 
wną liczbę dołegnóvr, (1 na 10i. Załączając po ni-, 
żcj i-wpo.iiow.iiny przez K. C. porządek dzienny zjazdu, 
prosimy o nadsyianie ewcmualnyJi uzupełnień 1 
wniasków na ręce sckr< tarza K. C. (St. Garlicki, 
V/.>rjzawa, ul. Wspólna 21/2°) Doi g»ci odiziałów 
jiidą na koszt własny lub oddziałów. Kom. Centr, 
d  i im tylko mieszkanie. W przeddzień zjazdu, w 
niidzfclę, od'b?dlzie sife odczyt, urządzony staranie^ 
ZPMŁ w jednej z większych s:il W:u-szawy.

Porządek dzienny proponowany orze z Komitet 
Cem rahy: i Dzień 1 raęo: 1) Zągajenio, 2) Obiór 
prezydyum, 3) Regal min Zjazdu, 4) Powitania, 5) 
Obiór lco.nhyi; pojjołudniu: 61 Sprawozdanie korni. 
syi mandatowej, 7) Sprawozdania: a) Komitetu Cen­
tralnego, b) finansowe, c) koinisyi rewizyjnej, d) 
ek-slegitów z prc^zdrKtyi i śvp«5Lna dyskusys. — Dzie*.
II. rano: 8) IdeoV>gia ZPMS, 9) Praca wśród młodzie­
ży roootni czej, 10) Metodyka pj acy samoksztułotn 
niowej; poooludnio: 11) Sprawy o.ganizacyjno- agi­
tacyjne: ł) apruwm z.giUcyi wśió»d mlo-Izieży, b) 
S.atut, 12) Sprawy prorowe: a) Sprawozdanie red. 
i winu „Jutra", b) akcya prasowa ZPMS. — Dziuń
III. rano: 12) Sjirawy zewnętrzne: a) ZPMS a ins.y- 
lucye robotnicze, b) ZPMS wobec innych cganizacyi 
młodzieży, 13) Obiór naczelnych wi dz ZPMS, pi>- 
południu: 14) Dyrektywy dla n wzelnyca wtacłz Zwią­
zku, 15) Wolne wnioski, 16) Zamknięcie zjazdu.
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Klorde^sltwa rabunkasuo kr-aju.
Inżj niei paiotłacvjny Piotr Guwrer,'  w Ul) rle- 

dzielę był na wiecu j^cbl .cytowyru w Da\v5lo\«e.
Przy tej sposobności ooeDrał od wieśniaków za­

tarte taty za irozparorlowane grunta w wysokości 
nieus-ukmej, Iocł dochodzącej do kilkudziesięciu ty 
iięey marek. W drv*dze powrotnej popołudniu z Da- 
widcwi ao Gai.czar, napadio na niego awóch pir_e- 
branych w mundury twndyiów. Stwierdzono, że ci 
nieznani zbrodni rrze duli do Guwcra dv.ni strzały 
K Karabinu, jeden z nich rocstrzasKai mu zegarek 
drugi zaś przebiwszy lewą rękę przesey) scroo na 
wylot, zabijając go na miejscu.

Brrrdyd zabrali denatowi całą gJtówG J i zbiegli 
Folicya crebz' ava}a dwa indywidua, na które pa* 
da podejrzenie o dokonanie t&gn morderstwa. Za- 
moroow*ny osierocił żonę i dwoje dzieci.

MCYBE3STW0 DWÓCH PODRÓŻNYCH.
Onegdaj nocą znaleziono na drodze mię tzy Prze­

myślanami a Krosii micami dwa trupy nieznanych męż­
czyzn. Obu zamordowano w drodze kilkunastoma 
plrzaiami rewolwerowymi, a następnie obradowano. 
SledztwG w to K U .

3  s j / j  r o z p r a w .

'13 CSKAHŻOM YCH.

Wczoraj ©ubywała się w dalszym ciągu rozpra­
wa przeciw aJkarżonym o licznie zbrodnie, pupoł- 
ai-me w czasie walk polsko- ukraińskich w Brzus 
chowicach. Wedle zeznań śwudfców Ukraińcy z su 
jąws/.y w  grudniu 1918 r. Brzuch'iwice, poczęli ra­
bować, oo im pod ręce wpadło, rzekomo pod pretek­
stom reicwuycyi dla wojska.

CŁ"go nie mogli zabrać, to niszczyli.
Młyn i zabudowania Karola Pmiityckkpy), ob. 

rabowali, a następnie podpalili. Zgorzało wówczas 
2 krowy, wieprz, kiłlcanańcis kur i wicie różnego 
matury'!łu, wartości ówczesnej 100.000 kor. Nastę­
pnie obrabowali .odziny Karweckich, Kubierzyń- 
«ik>ch, Girlówt i wiele innych.

CKturaony Leon Łotysz, aresztów incmu Włady­
sławowi Ilarweckiema oznajmił, że b, dzie rozstrze­
lony. Na szczęście znelcziono w piwnicy bccdkę mio. 
du, a g.iy żołnierze poyili się, Km-woak] zdo­
łał zbicdz.

Odkarżeni nie przyznają się do winy, robunid 
tłumaczą rozkazem rek wizy ey i, wydanym przez swych 
prztkiżonych

Wielu świadków zeznsje, że op iścili swe dd- 
mosrwd w czasie walk, a powróciwszy zatkali w 
mieszkaniu tylko ruinę.

Na wuo-irajszej rozprawie przesłuchano wszyst­
kich świadków, oraz odczytano wiele zeżnań po izko- 
tł_wvanydi i świadków, lk:órzy nie jawili się na roz­
prawie. Dziś zapad<iie wyrok. ( ,

1 DZIKIE RABUNKI.

Nocą I-go grudnia 1918 r. do mieszkania Marcina 
Pyoald w Kopyto w śe wpadło 6~ciu ukraińskich żuS- 
nierzy. Przyłożywszy do piersi domowników rewol. 
wery, zdżąd-ili wydania im 4.000 kor. Pieniędzy je­
dnak nie znaleźli, przeto zabrali rożne rzeczy, war­
tości 54.030 mit.

Tej saricj nocy 6-ciu żołnierzy napadło na rrk*- 
szkc.nie MoriLza Sabla. zarządcy dóbr w Bobiity- 
riie i przaz rozbite okno poczęli strzelać do wnę­
trze. Jedna lmla przebiła ramię Samuela Wioder- 
fcoma. Następnie bandyci weszli do środka i bijąc 
Sobla, oraz g.ożąc rewolwerem zrabowali gotówkę 
19.800 to r . i iztczy, wartości 20.000 kor. Tej samej 
nocy dupu.zczono się rabunku na osobie Chełmu 
Sobla w R.likowle.

Jako podejrzany o ten rabunek, wczoraj za­
siadł na tu wie oskarżonych Doro Rej Parcha wicz, lat 
41 i Zmka Parchowie?:, lat 70, obrz. gi kat., u 
której znaleziono rzeczy pochodzące z rabunku.

Dla brnku niezbitych dowodów winy, sęó «owie 
przysięgli zaprzeczyli pytania w kierunku winy os. 
fcr^żon/ch. Na p i  chlewie tego wwdyktu trybunał 
wyuil wyrok uwalniający od w i i /  i kary.

Prokurator zgtosił zażalenie mlewnżnoścl. Roz-1 
prawie przewodniczył r. Fhia, oskarżał prokurator 
flrynicwiedd, bronił dr BromWg.

?  ruchu robcln:czecn.
W A L K A  MA JS TR Ó W S T O L A R S K IC H  Z R 0 -  

BOTiJ iKAMI.  Majstrowie i fabrykanci stolarscy 
uznali moment olceny za najodpowiedniejszy 
do walki i gnębienia robotników Bez żadnego 
spocyalnego powodu, l>o robotnicy nie prowadzą 
wcale akcji cennikowej, jedynie w niektórych 
pracowniach były prowadzone pcriraktacye, któ­
re 7. reguły kończyły się porozumieniem, pp. 
pracodawcy uchwalili wyyowiwdkbfć pracę wszy­
stkim robotnikom^ i postawili im swoje żądania, 
łaóni jako Curiosum p o d a tn y  do publicznej wia­
domości.

A więc pp majstrowie uchwalają bezwło- 
oznie dążyć ao wprowadzenia robót akordowych.

Uśmiecha się im „przedłużenie czasu t r ą ­
cy1'. i,

Uchwsilają zniość(l) wypowiedzenie pracy.
IV raźne bojkotu choćbv najmniejszej praco­

wni, wszyscy (majstrowie urn 2-1 g nizin zawieszają 
pracę A za to wszystko obiecują stworzyć ko­
m isję dla aprowizowania pracowników

D!a przcrrrowaJz-mui t"ch cennych postula­
tów wypowieuzieli już pracodawcy wszystkim 
robotniKom stolarskim i zapowiadają nieubło/- 
gauą walkę.

Stwierdzam” , że wszystko to postanowili 
ci' panowie t<«7. dania jakiegokolwiek powodu 
przez roboinikuw

Prowokuje się wojntj z robotnikami jednego 
zawodu, która szybko musi się przenieść na 
całą klasę pracującą. Dlatego puki czas prze­
strzegamy przed prowokatorami.

2WYCZ. ROCZNE WALNE V  R STOW 
ROB KAMIENIARZY I FZE2BIARZY w Ka­
mieńcu (odbyło się w- n ied :. lę 13 tun. krzew od nii- 
czył tow Wolfin ter Fr. Po odcz.jMarda i f-rzj'*- 
jęciu protokołu złoże li sr>rrr,voddanie z czynno.-' 
ó'j(i i ć.asowe iow Zachara i Dziakon. Stan człon­
ków w r. 1020 wynosił 36 towarzyszy, to jest 
wszystkich we Lwowie pracujących

Dochód stów. w r. 1020 z pozostałością 
z r. 1019 wynosił 5223 mk. 03 I. wydatki 573 
mk. 50 f. — Stan kasy z końcem roku wjmosi 
4G19 jnk. 53 f. ulokowanych w pożyczce pań­
stwowej, kasach oszczędności i gotówce pod­
ręcznej — Sprawozdanie przyjęto, udzielając 
Zarządowi absoJutorymn.

Na rok bieżący wybrano następujący Za­
rząd iTzowmd. Julian Sobatnick;, zastępca Ko- 
rzewie?. Władysławą kasyer Banach Juk, zastę­
pca Budziński, sekretarz Dziakon Mat.., zastępca 
Wcisło Stanisław. Wydziałowa Tow. Dojanowski 
Sytn., B jąpowsb- Fr., Fodys: ;czak, Wu.tr i Zet 
laszkiowic,-. Kornel.

Wydz. nadz. Tow, Wplałd, Smag.id* i lWo¥- 
f ngor Czron. Radv r  iij i Kom. Zaw. tow. L’oja- 
nowski F ranc i Z( laszkiewicz K.

Przy wnioskach uchwalono przystąpić do 
Cenii ah w Krakowie i podwyższyć tygod. wkł. 
na 15 mk w końcu omawiany i polecono nowo 
wybranemu Zarządowi, by w mii rę możności 
przystą-uono du »organimowania pomocy i uczn- 
kamieniar ikich, sikilurzy, boto i r-.yn ' l  d,

U3RADY ZA R Z Ą D U  MI EJSC O WEJ KOM. 
ZAW. odbędą się we czwartek 17 n u rca  o godz.
7-ej wieczorem w iok. slow. gosp. szynk. Rynek 
3. II p. Porządek obrad sprawy gospodarcze, 
kasowe i ucbw a lenie projektu regulaminu ko- 
misyi i podkomisji zawodowej Punktualna o- 
becaość wszystkich członków Zarządu konieczna.

BACZNOSO R O B O TN IC Y  S T O I  ARZE! Omi­
jać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia poszukują­
ce robotników są niezgodne z prawdą. Zycie 
roliotnika jest cię kie, a na żądaniu robotników 
podwyższenia płacy, panowde lwowscy uchwa- 
liK lokaut i twymówili 14 dni, jedynie firma W la­
ssie* uwzględniła żądany procent, na którą to 
firmę rzucili się panowie lwowscy lak szakale 
grożą,e{ i wyzywając od pasknrzy. Firma W łasic 
choć młoda rozumie prace, lx-z nadmiernego wy- 
"ysku i (rnoże liczyć na poparcie zorganizowa- 
nycli roTmtników Yćszdkie ir.formacvi udziela 
biuro poSmclfliotwa pracT istniejące przy orga- 
nizacvi stolarzy, L\yć»v, Piesza 2.

BACZNDsĆt Rob. fryzyerscy, fryzjrerfd 1 rrsni- 
kurzy^doi W śi-odę dnia 16 marca o godz, 7 Ukcz. 
i»dt)^lzi3 się w salt „Splendid“, ul Syksfuska 10 
WIELKIE ECjRUMAJJz ENIE Porządek U -ocia.,: a)

Sprawozdan.3 delefacyi z konferencyk z majstraniL 
Koledzy! Ponowna prowokacya majłfcrów Pertrok-. 
tacye zostały . rozbite. Wytworzona przez zachowa­
nie się majstrów eytuacya stawia nas w obliczu sta­
nowczej wallii. Konieczivość proklamowania strc-|ku 
stanęła na porządku duennym. Obowiązldam naszym 
jest w takiej cnwili stać siitlie w naszycn szeregach i 
słuchać każdego wezwania organizacyL Jawcie się 
Leżnie na 2% ro* nad Ten te, ażeby ewentualna uchwala 
slrejkowa nuuia za sobą wszystkich kolegow

W y d z ia ł Zwiącku*

BACZNOSC TECHNiBY DENTYSrYCZMI Wi
czwartek 17. Len. o gouz 7-ej wLczór oubęd7ie 
się nadzwyczajne zgromadzenie członków z po­
rządkom  dziennym:

Sprawozdanie komisyi cennikowej; Zjazd 
delegatów Małopolski, Wnioski

Dla dobra Waszej sprawy stawcie się wszy­
scy, spełnijcie Wasz obowiązek koleżeński.

TECHNICY DENTYSTYCZNI! Z powodu roz­
poczętej ascyi cennikowej omijcjcie Lwu w, &z 
do odwołania.

Związek pom* tcelin. tfent. 
BTtow W dniu 9 bm. odbyło się bardzo 

liczne z^romad&enfe robotników pracujących w 
zagłębiu mtftowom Bitkovv*% z porządkiem dzien­
nym: Sprawozdanie z lwowskiej konferencjo cen­
nikowej; sprawozdanie z posiedzenia głównego 
zarządu Związku R. G. w Krakowie; jednodniowy 
zarolyek na plebiscyt górnośląski; organizacya, 
jej zadania i konieczność

Po dJuższjm  ref racie tow. Rzemmnieckiego 
rozwinęła się obszerna dyskusya, miejscami bar 
dzo ożj'wiona, zwłaszcza w sprawno drożyzny 
i niestosownej do tejże podwyżki płac; w spra­
wie zamachu przez pracodawców na orgarizacvq 
przez niouznauio mętów zuuf: nia i biuro pośred­
nictwa pracy, oraz wymiaru tak wysokiego po­
datku przez państwa na rob nników, a  ściągane­
go przez nowych egzekutorów, pracodawmów. 
Po uchwaleniu jednodniowego zarobku na ple­
biscyt, uchwalono leż następujące rezolucye: 

Wobec u.uaw.cznych zamachów na prawa 
obywatelskie proletaryatu i prowokatorsKich za­
pędów reakcyjnego rządu i kapitalistów rolnych 
i przemysłowych, zgromadzeni robotnic^ Zagłę­
bia naftowego w RPkowie w sali kościółka, dnia 
9 m arca 1921 r ,  oświadczają-

Projekt ustawy, krępującej obronę robotni­
ków przed zachłannością kapitalistów, przedsta­
wiony w scjuue przez ks. Lutosławskiego i jemu 
podobnych duchownych i świeckich shig kapi­
talistycznych, uważałny za niecną prow okacja 
i nie cofniemy się przed żadnym środkiem, by 
zamach ten na prawa robotnicze odeprzeć na­
wet i wtedy, gdyby sejm tę antyrobotniczą u- 
stawę uchwalił.

W obron e zdobytych praw i naszych ldaso- 
wych zw pzków zawodowycli, proletaryat gór­
niczy musi być w uslawiczncm pogotowiu, a na 
dowód tej gotowości w-szyscy pracujący w prze­
myśle naftowym robotnicy powinni stać w szere­
gach związkowych, ofiarni i punktualnie s{.-eł- 
niając swoje obowiązki wobec Związku

Zamach na nasze robotnicze prawa powin­
niśmy wy korzystać jako c strzeżenie, by w jedno­
ści ruchu robotniczego, w sile naszych organiza­
cja, a szczególnie w klasowych związkach ro- 
holnicz\ch proletaryat ini tł silne ojrarcie i moż­
ność walki ze swuimi klasowymi wrogami.

Zyromadzen-e zamkną! przewodniczący tow 
Gaweł o godz 11 wieczór.

AKCY.l CENNIKOWA DRUKARZY W STRYJU 
teót w toku. N.e należy proetc przyjmo^-ać tam pracy

W v r z u c 3 " i 3  p i a n i ę l z y .
Donoszą nam ze Stanisławowa, że w tnmt< jazym 

szp icu  więeiennym jest aż pięciu lekarzy Wojsko­
wych w randze kapTana, p iy  tymczasem jeden nie 
miałby tam pracy za dużo. Ta lekkomyślność w 
marnowaniu sit 1 karsSdch, srdy na innycn pos.erun- 
kach. tak rozpaczliwy ich b.alt, wyim.ga jak naj­
szybszego skontrolowania gorpodarki isanitarnej w 
tutejszym ot-ry^.i w t -iowym b*i nisrr.otrawstwo na 
tem polu, jest naprawdę zbrodnią. r f

Apelujemy do wl idz wc| .iwwyrh, nby w tej 
ważnej dziecLL Ti o wadziły ifruałowną re­
formę. i ,
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delegacra G irnoślo^ak. wr Warszawie.
„NIEPOD ZIELN OŚ Ć i A U TO N O M IA  G. S LĄSK A"

WARSZAWA, 15. 3. (P a t.l Po przyjęciach 
wzajiaiinych wynurzenia.cn towarzyskich, odby­

ły sii; wczoraj właściwe narad* dclegcayi gór­
nośląskiej z przedstawicielami <rrreników mia­
rodajnych 0  gouz 11 przód południem delegaci 
udali sie do sejmu na audyencyę do p. marsza!

Irąmpczyńskiego. Po przedstawieniu marsza!- 
.aowi członków delegacy., zabrał głos przewod­
niczący delegacji p. Musiał i przedstawił po­
stulaty związku górnośląskiego, które się dadzą 
ująć w następujących pytaniach:

l)  j tkie gy, t raneye i silne poparcie zapew­
niają rządy polski i memieck> celem przeprowa­
dzę] »,a i zapewnienia obywatelom auto nom. i?

2 ;akie gwaraneye dają rządy na to, że ża­
den Górnoślązak z powodu swej działalności 
dfa jaklfjkolwiesc partyl me m« doznawać upo­
śledzeń gospodarczych i zawodowych? Czy od­
nośne rządy sklanioją się do rozszerzenia przy- 
-jęrych w łratta..i«  pokojowym zobowiązań at.v 
neaty politycznej i w jakim kierunku?

3 / jakie stanowisko zajmują rządy 00 do nie­
podzielności Górnego Śląska?

i) j f kie stanowisko zajmują rządy wobec 
planów zbrojnego rozwiązania sprawy górnoślą­
skiej, ora* wywołania rozruchów wewnątrz kra­
ju 1 militarnego obsadzenia zewnątrz?

Zaznaczywszy następnie, że te same pytama 
delegacya przedstaw iła sferom miarodajnym w 
Berlinie, p. Musiał prosił o szczerą odpowiedź 
ze strony przedstawicieli rządu i sejmu polskio- 
gc, ponieważ poświaty te delegacya postaw iła 
również szczerze i otwarcie Pragnienie pojedna­
nia Górnośhzakóv polskich I niemieckich, za- 
pewnjenfa nią»rfzlefn«ścl I jedności G. Śląska 
i udaremnienie z obu stron zsmi.irów wy wołania 
rozruchów —■ to zasalnicze punkty postulatów 
górnośląskich

W iodpo>.iedzi na to przemówienie p. Musiała 
r m arszałek Trąmpczyński przytoczył izereg fak- 
■ów, charakteryzujących dotychczasowe da^en.a

i zamiary, oraz sposób postępowania Niemców

Srzed wojną, a tein bardziej podczas wojny. Co 
o poszczególnych punktów, przedstawionych 

pizez p. Musiała, zaznaczył p. marszałek, że to, 
co Niemcy dopiero projektują, a mianowicie na­
danie Śląskowi autonomii u nas w Polsce jest 
już faktem dokonanym, albowiem w dniu 15 lip- 
ca 1920 uchwałą sejmową została nadana Ślą­
skowi autonomia w jak najszerszy n  zakresie, 
obecnie zaś dnia 11 marca b. r. sejm uchwalił 
dalsze rozwiązanie i rozszerzenie praw autono­
micznych tej prastarej ziemi piastowskiej.

Go do punktu drugiego również wyszła n- 
staw a o amnestyi dla wszystkich przestępców 
politycznych z wyjątkiem szpiegostwa i prze­
stępstw kryminalnych.

Co do niepodzielności Śląska rząa polski 
wypowiada się. bezwzględnie za tą niepodzielno­
ścią.

Rząd polski nic rnyśn o rozw-ązaniu zbroj­
nym sprawy G Śląska 1 zupełnie nie ma zamiaru 
wywołania rozruJiów , jak to czym strona prze­
ciwna, o czesi. zresztą świadczy szereg fa'-.tów 
najnowszy cli

Co się tyczy ekonomicznego złączenia Slą 
akh( z Polską i korzyści tego złączenia, zdaniem 
p. Tramurzyńskiego, najlepszą odpowiedź dała 
mowa p Wierzbic iriego, wygłoszona w sejmie.

Po przemówieniu pi m arszałka zabrał głos 
ponownie p Musiał, podkreślając, że uie wie 
z sęóry, ,ak  plebiscyt wypadnie, w każdym ra­
zie jednak, czy tak czy owak, ze strony Górno- 
•dazakow będą czynione starania, aby pomagać 
Pol sce. Piagniemy bowiem — powiedział p  Mu­
siał — aby Śląsk niepodzielnie należał albo 
tu albo lam

Po jeszcze kilka wyjaśnieniach delegacya 
udała się do prezydyum rady ministrów, a  na­
stępnie ao m inisterstwa spraw zagranicznych, 
gdzie otrzym ata podobno zapewnienia Wieczo­
rem delegacya, żegnaj a serdecznie, wyjechała 
z Warszawy

U s i ^ ^ i e n i ^  W o o d r o w a  W i l s o n a .I   I ( i f • .... .„Le Temp-s" tak pisze o Wilsonie, który -i. 
b  pi. ustąpią 7 prezydentury St. Zjednoczonych:

Woodrow Wilson, prezydent Sianów Ziedno- 
azenych opuścił dzisiaj Biały Dom, gdzie ma 
zając i igo miejsce nowowy brany prezydent, Ilai 
ding. Pan Wilson pożegnał członków ga‘ inetu 
bezpośrednich współpracowników swoich, wywo- 

łał przed oczyma ich wielkie zdarzenia, które 
znaczyły jogo prezydenturę, po czem — jak  dono- 
z ą  (te!egran*y{ z (New liorku, opierając się na swej 

lasce, nowclnym krokiem opuścił domenę swej 
władzy wykonawczej.

W tom wyjściu jest prostota, której nie brak 
pewnej wielkości. Teu człowiek postarzały, zła­
many 0 0  pewnego Ropnia, opuszczający najwyż­
szą gomiość ty kraju, w chwili gdy mandat jego 
sie -końciry i który odchodzi samotny i sihutoy, 
jak gdyby czuł n ę  opuszczony/i zapomniany, by’ 
bożyszczem tłumów. Nie dawniej jak dwa lata 
‘■snu Londyn, Paryż1 i Rzym witały go juko arbi­
tra  św iata • odbierał wówczas owa cyc, z jakiemi 
me spotykał się żaden władca świata, cała stara 
Europa zachwycała się blaskiem jego geniuszu 
politycznego. f>o to postawił Amerykę obok 
p istw fen ten ty d la  wułki o wolność fcvn&ia, on to 
wysłał na front dwa miliony żołnierzy, których 
m ara odcięła zwyciężonym już Niemcom moż 
oośw i nadzieję rewanżu.

/  adecydowawuzy r. wojnie, chciał zadecy­
dować o pokoju Na cói przydałaby się wszech­
moc, jeśli nie pozwoli łany apostołowi zrealizo­
wać swych marzeń, całego swego ideału?

A A. ooarow Wilaon jest apostołem, ma du­

cha, nastrój 1 temperament , postoła. Wierzy 
on |w Zasady, i IGrmuły Lak, jak  się wierzy W Boga 
namiętną żarliw ością — PosnMaiąo wiarę, tnyl 

i ł  że posiada prawdę •— tak iasną  i tryumfują­
cą, że można ją przeciwstawić wszystkim rze- 
czyw istosetom chwili bieżącej. Powziął wspamają 
myśl narzucenia światu pokoju, który m iał na 
zawsze Wytępić uienawiśó. i namiętności świata, 
DokojU który miał zabić ideję samej wojny. On 
nie tylko cli ciał rozpocząć noto ą erę; chciał pres ti­
rom samego su w a  stworzyć stowarzyszenie mię­
dzynarodowe 1 odrodził świat, napełniając go 
wysokim ideałem sprawiedliwości, prawd y i do­
broci.

M Json ub*gł w swvcn szlachetnych usiło­
waniach, tak jak ulegają wszyscy, którzy działać 
pragną ponad ludzkością, taką, jak ona je s t Z 
bolom widział, że właśnie jego współobywatele 
Lajimiiej zrozumieli jego mvśl, zażarcie prztr- 

ciwstuwdając ’ ę jego dumnym zanaei-zeniom
Zapomniał chcąc być arbitrem świata, źe 

byl naczelnikiem, a zatem pierwszym sługą de- 
mokracyi, która nie pozwala, by działaim poza 
przopdsamf 1 ustawami, które same sobie nadała. 
Błędem;Wilsona by ro, t.e nie rozumiał, 5ż tłutnom 
można narzuoić tylko takie idee, których jasne 
świadomość potrafiło się w nich obudzić, i o 
^tóry rh sądzą że wylęgły się ich własnym najr- 
głębszyw instynkcie. Tak tedy sen podniosły roz­
wiały wichry politycznych burz, apostoł zużył 
geniusz swój i swoje serce w m arnych walkach 
o form ułyf. teksty. TY-samc stówa które b u d /ih  
entuzyazm świam. c a d ah  w ciszy i oto wc^orąj

byliśmy świadkami przenikającego samotnego 
wyjśc;a  z (Białego Domu, jakgdyby giestu najwyż­
szej rezvgnacyi.

Niemniej jn,zostaje faet, że Woodrow Wilson 
byl tym człowiekiem, który zrozumiał, że młoda 
.Ameryka winna walczyć po strome aliantów i 
ośmielił się wyciągnąć szpadę w obronie 
prawgó i  & oiności Dlatego też zawsze o nim mć- 
wićisię bętLiie jako o wi< Hjian Amerykaninie.

Mimochodem.
Oorońcy paakar2y.

Na posiedzeniu Rady Centralnego Z w bzł u 
polskiego przemysłu, handlu, górnictwa i finan­
sów ocibytego w dniu 7 tan. pod przewodmctwein 
posła Wieribiokiogo, uchwalono założyć u rzą­
du protsst 1 rzeoiwko represyon, stosowanym 
wobec paskarzy. Równocześnie przewodniczący 
posiedź jnia poseł Wierzbicki -podał do wiado­
mości uczestników tego posiedzenia, iż prezy- 
dyrun Centralnego Zwiazttu interweniowało już 
u rządu w sprawie ceyiesyj wobec „powatnych 
firm".

Zapytają .czytelnicy, jakiego klubu przed­
stawicielem jest p. poseł Wierzbicki?

Jest endekiem, a więc- zwolennikiem „sdnej 
ręki", ale.., wobec robotników.

*
W niodźielnem „Słowie polskiem” czytamy, 

w sprawozdaniu 7, posiedź, komisyi aprowiza- 
cyjnej:

Ńa jiorządek dzienny przyszła sprawm pod­
wyżki cen m ięsa i wędlia. Sprawę tę referował 
dyr. Krzyształowicz, który przedstawił, że od 
ostatniego cenn'ka cena żywego bydła tak Dod- 
s ko czy la, że rzx źn'cy płacą za żywe bydło tyle, 
de wynoszą ołx:cnie ceny rmęsa. Referent pod­
niósł, że nawet jatki miejskie nie będą mogły 
sprzedawać mięsa po dotychczasow ej cenie.

Nastąpiła dwugodzinna dyskusya, przeciwko 
podwyżce wystąpili Yooyafiśoj! i mimo przedsta 
wień dvr. Krzysztalowicza i poważniejszych (1) 
ohyvs atcii, przeforsowali uchwałę meyodwyższc- 
nia. taryfy. Wobec tego reprezentanci korporacyi 
fzcźn.ckiej opuścili zgromadzenie i oświadczyli, 
że nic  biorą odpowiedzialności za dostawę mięsa 
dla miasta.

Jak utrzym ują obecnie na posiedzeniu po­
ważni (1) członkowie komisyi, socyaliści z u- 
myslu (!) zademonstrowali, aby doprowadzić w 
mieście do zaburzeń. Zachodzi bowiem obawa, 
że rzeźnicy w ciągu dn; kilku przestaną wynosić 
mięso na targ 1 Lwów pozbawiony zostanie 
tego jedynego dziś ortykułu żywności.

A więc zdaniem tego „narodowego" organa 
wrogiem ludności jest, kto nie pozwala jej ob­
dzierać, a rzeźnik jest jej aniołem stróżem

P Krzyształo* iczowi poświęcimy npecyal- 
ne uwagi.

«
Jeżeli dodamy, że na czele urzędów walki 

z lichwą stoją sami endecy, zrozumiemy fikcyjną 
a kosztowną jego działalność. Przy .ni-im u~ję_ 
dzie paskarzc mogą spać spokojnie.
Rew izja traktatu z Turcją.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

0ej«ł< i. a d e i t l j  n t r C Ł n o - t o c b n l c e n y
2Z*  P  E  K  E  1 ^  I V !  A  N A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszycti systemów.
LWÓW, KAZIMIERZ WSKĄ 17. F. p.

^ o d z i ę k o w s s  n i e -

P4 Dar d*t«- S in s c c w S , sanitaryu- 
szowi szpitala zrael. dziękujemy serdecznie 
t? uratowanie życia naszego oj a i męża 
Mosesa Mischla przy ul Ko 1 trskiej 7 
zatrutego gazem. BEi»olii«wI«.

Specyallsta chorób skórnych I wenerycznych

l I E s S C M E L H S
ora. od 10-12 i 3—5pop^ dla kobiet2 -3  Sykstuskąló,
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an m inister Jasiński I™. to w a rzystw o
t ! r f e 2 s * 4.? ?

Zapowiedzieliśmy, ze zamieścimy błiższe, 
dzczegóiy o udzieleniu przez m inistra Jasińskie­
go towarzystwu ()Orbis“ monopolu na tworzenie 
miastowych biur sprzedaży biletów kolejowy eh 
na całą Polskę. Zaznaczamy aa wstępie, że to­
warzystwo „Orbis" Jinansowant jest przez Galie. 
Ziemski Bank kredytowy (czytaj: Adam i Liptay),

f‘ ssi to zatem czvst>o - isiynrio - endecka placów- 
a, na czele zaś tego towarzystwa stoi emeryto­

wany starszy radca koiejowy p. Radoszewski. 
Nie dziw tedy, że cafa „pieniężna" endecya 
wszelkich użyła sposobów, aby przeforsować 
zawsze gotowego do usług p. Jasińskiego na mi- 
nisLra, aby następnie od niego otrzymać taki 
prezent, jak wyłączne prawo sprzedaży biletów 
kolej, na całą Polskę. A prezent to nie byle jaki

Weźm-'  do pomocy cyfry: W samym Lwowie 
sprzedaje N u n i miastowe miesięcznie biletów 
kolejowych za okrągło 9 milionów marek Jeżeli 
przyjmiemy na. całą Polskę takich biur już istnie­
jących il(), a utworzyć się mających jeszcze przy 
najmniej 90, to razem otrzymamy 3 0 x 9  milio­
nów miesięcznie, czyli 270—300 miii mów, zaś 
na rok przynajmniej 3 i pół miliarda. Z kwoty 
foj ma iow. „Orbis na podstawie konccsyi po­
bierać od partyi 1 i pół prc., czyli będzie mi tlo 
roc/m e minimalnie 85 milionów m irek dochodu. 
Zważywszy, że koszta utrzym ania jednego biura 
wynoszą najwyżej sześćset tysięcy rocznie, to 
za 40 biur „Orbis" wyda 24 milionów rocznie, 
a  11 milionów schowa do kies :eni jako „czysty" 
zysk^ a skarb kolejowy płacić będzie nadto pro- 
wazyę w wysokości najmniej pół proc., czyli 
saiowu 15 milionów rocznie. Prezent da więc 
„Orb sowi" do 30 milionów czystego dochodu 
Za taką cenę warto się było potrudzić o to, 
aby p. Jasińskiego zrobić ministrem, zwłaszcza, 
że na niego można „liczyć".

Pomijamy ;uż tę okoliczność, ze udzielanie 
monopolów przekracza — wedle naszego zda­
nia kom[>etencyę uietylko m inisterstwa kolei 
żel., ale nawet Rady ministrów, a należy wy-

jucznie do zakrnsu działania scimu, to nie może­
my pominąć przytem jednej nader ciekawej spra­
wy. Wiadoniom jest powszechnie, jaki jest brak 
mieszkań w Warszawie i jak baruzo na tein cier­
pią pracownicy państwowi. Dla zaradzenia tej 
nędzy mieszkaniowej wybudowano przy ul. Wi 
dok w Warszawie gmach na mieszkania dla pra­
cowników kolejowych. Ale p. Jasiński ;cst prze­
cież usłużny wobec „swoich" i wynajął już w 
tym gmachu lokal dla ,Orbisa"! Gdybyśmy byli 
zjadliwi, to musielibyśmy przypuszczać żc p 
Jasiński przez tę usłużność chciał soLie zupcv- 
nić jakąś posadę w „Orbisie" rui wypadek u- 
traty teki ministeryalnej A „Orbis" także dba
0 „swoich" i zapewnił już posady rozmaitym 
bonja.ninkom, jak panu Yarhellemu, Kurzerowi, 
Roliakowi i t. p. Małe, ale dobrane towarzystwo!.

*
We wczorajszych pismach lwowskich po 

jawiły się sprostowania naszego ar.ty ku ti* z ptzed 
kilku dni,, w których usiłuje się zrobić *< p. Ja­
sińskiego męczennikiem patryotycznym.

Jak długo to robiono w prasie warszawskiej, 
wiedzieliśmy, że liczy się na i i świadomość tam­
tejszej opinii publicznej, ale już szczytem czel­
ności jest wypisywanie tego rodzaju chwalb w 
pismach lwowskich. Nie tak dawne to czasy i 
świadkowie rządów p Jasińska go mimo długo­
letniej wojny, jeszcze żyją. \u stryark i patryo- 
lyzm p. Jasińskiego jest nieskazitelny i nustryac- 
cy dygnitarze zapewne mogliby to poświadczyć.

Ale najkapitalnń jszo j st zakończenie wspo­
mnianych sprostowań Mianowicie tw ardzi się 
tam, że niektóre filie „Orbisu" mogą być wy­
dzierżawione, z czego mogłoby wynikać, że my 
imieniem konkurenta „Orbisu" w ograbiania 
państwa zwalczamy p\>s tpowanie p. Jasińskiego.
1 to świadczy o poziomie moralnym otoczeniu p. 
ministra. Nam chodzi o czystość gospodarki ko­
lejowej. a laka kanalia oświadcza gotowość po­
dzielenia się łupami, wydartymi z kasy pań­
stwowej Morał insanity.

i a  waLBBsm s w atm s jasaz.K s i r  ■ohsbbbhe*

K ia  u c z m y  i n w a l i d ó w  £ a b r * ć ?
W iadomo kazłem u iż w ssimym Lwowie 

istne je  kilka komitetów, którvcb celem jt st 
p ‘zyjścis z pomocą iwaudom wojennym. Inwa­
lida w ięcj sprytny id/ e od je mego no drugie­
go Komittiu i w ten spo-iób uprosi »o' it pewną 
kwotę. Ci rj i na tem jednak inwalida mni j 
spiytny kto mimo że znajduje się w nędz­
nie wyciągnie ręki po jatm użuę W skazań-m by 
przeto było, ożeoy przed udzieleniem zop mojd 
w ja-i c koiwiekbądz formie inwalidzie zażą ać 
opin i Zv ą/ku  Inwalidów, który stara s ę tęp ć 
teb ia  dwo u inwalidów, dająo .m natomiast p ra­
cę odpowiednio j go kalectwu.

Zw ąz k j 'dnuk bez pomocy społeczeństwa 
istnie,ącvch zrzeszeń z kó ych każ e na swój 
sposób chee przyjść inwalidzie % pomocą nu 
poradzić me może, a pos ępając w- ten sposób 
roz babn ia  się tylko piacę a w łaściw e dla in­
walidów nic nie zrobiono, gdyż udzielenie in- 
waudzie zapomogi w wysokości nswet 3U0 rak, 
wybawi go od śmierci głodowej na jeden dzień 
nie zabezpiecza to jeszcze jego pnyszł ści. Chcąc 
prz-jść inwaliJom  z pomocą d am y  im pracę 
foli posadę, naturaln.e odpowiedn ą jego kaie- 
ctwu | zdolności i zgłośmy lakową w Związku 
In^a ii iuvv ul. Łyczakowska 4 a wtedy przesta 
na inwalidzi żebrać i nie będą ciężarem dla 
Państwa i s  ołeczeń iwa. Roz porządzenie na MSW. 
a obeeme uchwałą Sejmową zabezpieczono in- 
wa idom pi.-rwszenstwo do *sZ Ikiuń i sądowych 
posad koncesyi. Czas przeto najwyższy ażeby 
im aiodajne czynniki zait.sow ały się do uchwa 
y bejUiow-ei i przynajmniej wydawane nowe 

koncesye dostawały s ę wyłącznie do rąk  inwa- 
lid >w.

Że tak na razie nie jest to Związek ma na

t> dowody. M jm y jednak nadzieję, że Rząd 
zajmie się icz i tymi kt >rzy nie chcą s ę  z-slo 
sowac- do ucliw ł i urnowych. Przy s. os -boi ś i 

pelujemy też do osó > k óiym kou esye zostały 
juz nadane a me są prz z nic prowadzone, aby 
io wy ziertuw ano inwalidom.

Zw ąztk wyjednał u Piezydyum Miasia na 
razie 2U iinesc pod kior-ki, w kfoiy h Uęclą ido 
gil inwalidzi sprzedawać Ozieniuki, cukry, ov>o- 
ce i przyboru do pilenia. Zw.ązt-k j st jrdnak 
bezradny, bo na <> potrzeba każdemu .n « » li izi. 
prz\najm ni j 10.000 m . gdyż sa na szalka prze­
nośna ma kosztować b.óOó n.k. a tycu aui zwią­
zek ani też inwalida n.e posiada, g yż i  rentv 
inw ilidzkiej i ie mógł ivc zao zc/.ędzić. Inwali­
da o 100 proc. niezdolności do pracy, a do tych 
zaliczają s ę całkiem ciemni i kalecy ber obu 

o ;  luti rąk, o ir#vmuja za e<l Ge 2i0 mk mi 
s ę zn.e wraz z 300 proc. dodatkiem, ni którzy 
calk cm biedni obzym u,ą jeszcze nadzwyczajny 
dodatek J  otiżiiiany.

Zn iąc otla n ść spo^ec eństw-a lwowslceg- 
zwą/.ek apriuje mei h kazd\ rzuci ce iełsę t a 
budowę k o-kow dfa inwalidów, ofiafry przyj­
mują wszystk e redak-yt (rubryka na kios i dla 
i o Wal dów), zaś d ■ wszystkich Kom ti tow zwr 
c i się z gon cą  pr- śną by zebraną jaz. kwotę 
dla inw alidów j złożono na imdowę kioskow «. 
w s 'e lk e  następne ini^yatywy K iiiiitdu , któr. 
zajmuje s;ę dolą inwalidzką i-\ły vykonane tvIko 
za pop-zednicm porozumi niem s ę  z Związkiem 
in wa u-to w, bo ty Ik ws: ólną pracą będąc w 
ścisłym kontakcie przysporzymy ILńslw u po • 
skicuiH ni-1 żebraków |ęc O t^ ia le l na k óre to 
miano za j ize.aną kicw w zupełm-ści zasługują.

dSapuder 
Przewodni,zą y Z. I. W.

„ O g r g f t t e i e n i a  s p o ż y w c ł a 11.
W ydane ostatnio ograi iczenia spożywcze 

stwarzają dla wielu tysię-y Konsumentów wprost 
położenie bez wyjścia. 7 kzclcłnie od niesłycua- 
oych utrudnień, na jakie nura em t ędą konsu­
menci, kiorych nie stać na prowadzę ie kuchni 
w domu, ze strony reskuuralorów podnoszą się 
już z p o iie iz i, że cany p traw podavany_h w 
restaui acj ach, zostaną podniesione o i0Uu/#, ze 
wzg ędu nu to, iż „restau.al rzy będą musi.-li 
id bić so ie straty, poniesione z o ,odu nie- 
* i  żności podawali.a zakąseK. i pot aw na po cve, 
na których jłst największy zysk“. la k ie  o .w iid- 
e eme z ożył już prezes Związku warszawskich 
iwstaurutoiow, który wobec siirawozda^cy ,^-U- 
lycra Poiskiigo" kategorycznie zapowiedział, że 
j, ś!i władze nie zgodzą się na podwyżkę ceny 
potraw, restau.aioizy bęuą u n u  zeui z. m kuąć 
-,we ..aklauy,

Między pr/episnmi wydanego rozporządzenia, 
z któryth wicie wprost na aje się do humory- 
s ty c z n e g o  traktow ania, są i t kie, l.tore mają 
podkład non en u. Do t kich na eży np. przepis, 
abrama ący podać konsumentowi d ugi kawałek 

chuba. Zrozumiałe jest, że wol ec dzisiejszej sy- 
tuac/i nie nwżtia ^szassać* pieczywem, a 'e  dzi», 

rzy laa wysoki | cenie ch ie-a  niema obawy o 
to; gdy więc konsum nt żąda dwóch kawałków 
clileba l u b  d*och Uuti K, n.e jest to je.zcze nad­
mierną a zbyteczną konsumm-ą.

A co nnjważniejsze to fakt, źe ograniczenia 
me ogianiczi w oszczędzaniu tych, którzy mają 
p eniądze, gdyż mimo zakazu można bęuzu*. otrzy­
mać wszystko w redaurocy ,cu, cukierniach i 
kawiarniach na urodzę nielegalnej — oczywiście 
po oupowiednio wysokich cenach — juk Się to 
oziało p przednio.

„Ograniczenia* odbiją Gę ty ko na tych, któ­
rzy zawsze i tan musieli s.ę „o0ruuHzać“ Ij. nm 
ubog ej warstwie luunusci.

4 m m m m m m
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vvi.irr. ki. aa.e prepaiatu N*o Sa-y^rsunu tyiko ptztJ- 
poikiiiintni.
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produkt norweski.
Tłuszcz roślinny, do smużenia i pieczenia. 
Wydatniejszy H1Ż IKMSŁO a równie smaczny. 
Czysty, nad wyraz deliliamy: Iełtfio strawny.
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k t ó r e  w iej
w dn3a 27. lutego b. r. nie odbyło

o d b e j t l z i e  esicj

w niedzielę t t e  20 niarca b. r.
o godz. 3-ciej popołudniu.

Porządek dzienny sala i w arunk i wstępu 
te sam e jak  poprzednio będą ogłoszona.

2U5 Rada Nadzorcza.
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Wysyłka na prourincyę za zalicztcą pocztową.
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S z e w s k i c h
kow poszukuje na stałe pła­
ce. 600 Mk-iza spody w ikr 
i TnoszKame nri miejscu. 
Zgłoś; enia I stowne ANTONI 
KLCH F, Bo.ysław. 2090

P o s z u k u j ?  K E / J -
kowalskich wynagrodzenie 
weclui* umowy, z .ałem u- 
trzyiranicm. Zgłoszenia jAN 
CZYRSK1, majrtei kowalski 
w Bogdanowie koło Podwo- 
łoczysa. 2101 —
i An l f t r  Diesel 25 l.oni u- 
• f iu tu l żywfl|jy okazyjnie 
do sprzedania mne za 2 
2116—10 miesiące
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